


D ł u ż n i c y


Świat  w  swym  postępie  ciągle  przyśpiesza ,

Ledwo  niektórzy  nadążyć  mogą ,

W  tyle  zostaje  olbrzymia  rzesza ,

Już  przerażona  wznieconą  trwogą .


Ktoś , gdzieś  powiedział , że  pociąg  jedzie ,


Że  musisz  wskoczyć , by  nie  pozostać ,


Ci , co  wskoczyli , siedzą  na  przedzie ,


Skacz , bo  z  postępem  możesz  się  rozstać .

I  biznesmeni  i  biznesmenki ,

Chcą  dziś  dorównać , by  przeżyć  „godnie” ,

Biorą  nie  swoją  forsę  do  ręki ,

Grunt  żyć  wystawnie  i  zawsze  modnie .


I  prześcigają  się  w  wydawaniu ,


Kredytów  skrzętnie  im  podsuwanych ,


Uchodzą  wtedy  w  swoim  mniemaniu ,


Za  biznesmenów  renomowanych .

Przychodzi  jednak  czas  rozliczenia ,

Co  pożyczone , oddać  należy ,

I  błogą  radość  smutek  zamienia ,

Z  rzeczywistością  trzeba  się  zmierzyć .


Tak  bardzo  trudno  stopę  obniżyć ,


I  nieco  skromniej  żyć  na tym  świecie ,


I  do  realiów  życia  się  zbliżyć ,


Bo  stopa  najszybciej  rośnie  w  gazecie .

Ileż  codziennie  muszą  nakłamać ,

Żeby  pieniądze  od  kogoś  wydębić ,

Swoje  i  innych  zasady  łamać ,

Aby  dłużników  jakoś  odpędzić .


Wszyscy  jesteśmy  dziś  dłużnikami ,


I  spłacić  długu  nikt  nie  jest  w  stanie ,


Co  więc  w  przyszłości  stanie  się  z  nami ,


Kiedy  przed  Bogiem  każdy  z  nas  stanie ?

Grzechy  to  ciężar  i  dług  olbrzymi ,

Nikt  z  ludzi  spłacić nie  jest  go  w  stanie ,

Więc  Chrystusową  ofertę  dziś  przyjmij ,

Bo  On  na  krzyżu  zapłacił  za  nie .


Z  łaski , za  darmo dziś  oferuje ,


Nam  przebaczenie  i  życie  wieczne ,


I  na  odpowiedź  twą  oczekuje ,


Przyjdź  i  zamieszkaj  w  Bogu  bezpiecznie .   

